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TEATR „ZACISZE“ 


Wejście od ulicy Iwangrodzkiej. 


Od czwartku 16 marca demonstrowane będzie 
wielkie arcydzieło kinematogr. w 6 cz. 


Dziecię Paryża 


aan 


Dwa zrzeszenia. 


Niema dziś ani jednego zrów- 
noważoneśo umysłu polskiego, 
któryby nie uznawał fundainental- 


- nego postulatu: konsolidacji roz- 


maitych rozbieżnych kierunków i 
metod w zakresie polityki naro- 
dowej, Głowią się nad tą kon- 
solidacją najtęższe mózgi i naj- 
patrjotyczniejsze serca polskie, 
Czy dojdzie ona do pożądanego 
wyniku i w jakim stopniu uze- 
wnętrzni się w działaniu? — tru- 
dno przewidzieć. Zarówno bo- 
wiem dla optymisty, jak i dla 
pesymisty, nasuwa się w tym 
względzie cały szereg rozmaitych 
spostrzeżeń i wątpliwości, na 0- 
mawianie których publicystyczne 
forum z wielu powodów, nie jest 
w tej chwili odpowiednie. 

Istnieje przecież inna dziedzi- 
na w zakresie konsolidacji naro- 
dowej ściśle związana z naszym 
przyszłym bytem i ustrojem |spo- 
łecznym, która już w obecnej 
łazie, musi być wszechstronnie 
roztrząsaną. To właśnie konso- 
lidacja wszystkich czynników na- 
rodowych w t.zw. pracy orga- 
nicznej. Na czem program 
tej „pracy wskroś narodowej 
polega, byłoby zbędnem szerzej 
się rozpisywać. Musimy prze- 
cież stwierdzić z naciskiem, że 
jeżeli uznajemy dla bytu polity- 
cznego Ojczyzny konsolidację 
rozbieżnych kierunków jako wa- 
tunek sine qua non — błogie wy- 
niki pracy organicznej, może- 
my osiągnąć również z łącznego 
działania sił społecznych. 

Poczucie tej łączności ujawia 
się w naszem społeczeństwie już 
oddawne w t, zw. ruchu współ- 
dzielczym, którego wykładnię 
stanowią najdobitniej różne zrze- 
szenia poddwoma hasłami: „swój 
do swego" i „siła w jedności“. 

% 


Więc i podczas obecnego hu- 
raganu, gdy po za górnemi aspi- 
raejami narodowemi, wypada nam 
dla złagodzenia  doznawanych 
klęsk, tworzyć rozmaite organi- 
zaeje samopomocy społecznej, 
najchętniej uciekamy się do wy- 
probowanego, jeszcze przed woj- 
mą, ustroju współdzielczości, Jest 
to zatem w swoim rodzaju, kon- 
sokdacja różnorodnych grup i 


jednostek, tworzących jednolitą 
organizację przez należyte zrozu- 
mienie pewnika, jako: „gromada 
-— to wielki człowiek”. 

Szczególniej stoliea daje nam 
w tym kierunku wymowny przy- 
kład. Jak przysłowiowe „grzyby 
po deszczu“, powstają tam wciąż 
nowe zrzeszenia współdzielcze, 
które z jednej strony zapobiegają 
wielu klęskom związanym z prze- 
żywaną sytuatją — z drugiej zaś: 
pośrednio, lub bezpośrednio wzma- 
gają napięcie programowej „pracy 
organicznej”. Tymi dniami właś- 
nie powołanem zostało do życia 
nowe podobne zrzeszenie, zalega- 
lizowane już przez władze miej- 
scowe pod nazwą: „Towarzystwo 
współdzielcze miłośników pracy'., 
Ma to być organizacja oparta na 
samopomocy o szerokim zakresie 
działania. Streszczamy pokrótce 
statut nowej instytucji: 

Zadaniem TWMP. jest wza- 
jemna pomoc materjalna i moral- 
na członków, polegająca na wza- 
jemnem popieraniu się oraz obro- 
na przed spekulacją; TWMP. sta- 
nowi stowarzyszenie bezpartyjne, 
stojące po za swszelkiemi stronni- 
ctwami. 


Samopomoc materjalna polega 
na: wzajemnem pepieraniu człon- 
ków, bądż przez ułatwianie im o- 
trzymywania posad, {bądź przez 
nabywanie potrzebnych przedmio- 
tów. jak: ubranie, obuwie, bieli- 
znę it. d, tylko u członków 
TWMP. i wogóle korzystaniu z 
pracy członków w najszerszym 
zakresia, jak to: adwokatów, le- 
karzy, nauczycieli, przedsiębior- 
ców i t, d. celu ułatwienia 
nabywania produktów  spożyw- 
czych TWMP. zakłada własną koo- 
peratywę. 

Dalsze punkty programu Tow. 
obejmują bardzo szeroki zakres: 
porady techniczne w urządzaniu 
warsztatów pracy, pośrednictwo 
w wyszukiwaniu pracy, pomoc w 
nabywaniu materjałów z pierw- 
szych rąk i zbywanie wyrobione” 
go towaru, stworzenie własnego 
magazynu, wydzierżawianie pod 
miastem kolonii dla hodowania 
jarzyn, trzody, drobiu i t. p., na- 

ywanie posesji, domów na spół- 
kę, organizowanie wspólnych skła- 


"wytworzyć 


dów, przedsiębiorstw, kasy „poży- 
czkowo - oszczędnościowej, kasy 
przezorności, pogrzebowej, posa- 
gowej i t. p. 

Samopomoc moralna wyraża 
się w tworzeniu sądów polubow- 
nych, zachęcaniu członków do 
składania oszczędności, wydawa- 
niu własnego organu, popieraniu 
i zakładaniu szkół ogólnych dla 
analfabetów, kursów zawodowych 
ete. etc. 

Do wykonania wszelkich za- 
mierzeń powyżej wskazanych bę- 
dą powołane wydziały: koopera- 
tywy, handlowy, wyszukiwania 
pracy, opałowy, gastronomiczny, 
zakładania kolonii, finansowy, pra- 
wny, techniczny, lekarski, oświa- 
towy, statystyczny, prasowy, spor- 
towy i zabaw. 

„i 


Gdy odbywało się pierwsze 
organizacyjne zebranie kilkuset 
członków-założycieli T. W. M.P, 
prawie równocześnie probowano 
inne zrzeszenie, nie 
mające zgoła nic wspólnego, ani 
ze społeczną pracą organiczną, 
ani tem bardziej narodową. 
inicjatywy bowiem redakcji wy- 
chodzącego w Warszawie tygod- 
nika pt. „Nasza Trybuna”, organu 
partji socjalno - demokratycznej, 
został zwołany wiec robotniczy. 
Ponieważ na porządku dziennym 
zebrania, postawiono tak obecnie 
żywotną i wielce aktualną kwestję 
jaką jest niewatpliwie drożyzna 
artykułów pierwszej potrzeby, 
wiec obudził powszechne zainte- 
resowanie, gdyż należało się spo- 
dziewać, że organizatorzy zebra- 
nia wystąpią z projektem plano- 
wej akcji dla przeciwdziałania 
pladze  drożyźnianej. Zdawało 
się, że nawet w myśl hasła par- 
tyjnego : „„proletarjusze wszyst- 
kich krajów, łączcie się” — bę- 
dzie tu zainicjowaną chociażby 
ściśle klasowa, logicznie przecież 
wskazana, kooperatywa robot- 
nicza, 

Tymczasem przebieg wiecu 
był zgoła inny aniżeli wskazywał 
porządek dzienny zebrania. Łatwo 
się o tem przekonać z następu- 
jącej notatki sprawozdawczej, ja- 
ką z warszawskiego „Kurjera 
Polskiego“ poniżej dosłownie przy- 
taczamy : 

„Wielką salę Panoramy na 

Karowej zapełnił kilkutysięczny 


Rok XI. 


tłum robotniczy. Zapowiadane 


bowiem, że mowa będzie e 
drożyźnie.  Oszukano jednak 
słuchaczy. Zamiast mówić e 


ulżeniu losu, poczęstowano ich 
długim szeregiem przemówień, 

„piętnujących** burżuazję całe- 

$o świata, a przedewszystkiem 

polską, jako ze wszystkich naj- 
nikczemniejszą. Było to recy- 
towanie na różne głosy moty= 
wów z „Naszej Trybuny”. 
„Główny referent, p. Wia- 

dysław Kowalski, uznał, że bur- 
żuazja polska wespół z miesz- 
czaństwem wszystkich innych 
narodów wywołała wojnę obe- 
cną i wszystkie nieszczęścia, 
które ona za sobą pociąga. O- 
świadczył też, że  proletarjat 
nie da . się pociągnąć „szowi- 
nizmom i nacjonalizmom”, że z 
właściwej drogi nie zboczy, że 
choć rwą się dawne granice i 
mieczem zakreślony zostaje no- 
wy ład Europy, robotnik war- 
szawski jeden tylko ma okrzyk 
na ustach: „Precz z Komite- 
tem Obywatelskim, niech żyje 
demokratyczna rada miejska”! 
To samo powtarzali za nim 
wszyscy innimówcy, ani sło- 
wem o drożyznie nie 
wspominając”, 

Treściwa notatka sprawozda- 
wcza jest tak 
zbytecznymi wszelkie bliższe ko- 
mentarze. Potwierdza ona jesz- 


szcze raz dobitnie dwa niezawo- 


dne pewniki, że grupie partyj- 
nej, które; wyrazicielem jest „Na- 
sza Trybuna”, nietylko obce są 
ale wprost nienawistnę wszelkie 
aspiracje narodowe. To raz, 
powtóre zaś, nawet postulat ideo- 
logji klasowej co do polepszenia 
doli robociarskiej, jest zupełnie 
zlekceważony. Zrzeszenie prole- 
tarjackie, do jakiego zmierzają 
menerzy wiecowi ma głównie na 
widoku przygotować grunt, do ta- 
kiej roboty rozkładowo- społecz- 
nej, jakiej próbkę mieliśmy pod- 
czas rewolucji rosyjskiej. 

Żywimy jednak przekonanie, 
że robotnicy polscy w olbrzymiej 
swej większości, nie dadzą się 
już wciągnąć do tego „zrzeszenia“ 
jakie próbują organizować skon- 
solidowane frakcje „Czerwonej 
jarmułki'. 

Z. Kościesza. 


L widowni wydarzeń. 


Rumunia na rozdreżu. 


„ossische Zeitung” donosi z Soi : 

- informacje jakie z Rumunii nadcho- 

dzą do tutejszych kół dyplomatycznych, 
określają krecią robotę tamtejszych dy- 
plomatów czwórporozumienia, jake o 


wiele większą i skuteczniejszą, niż te 
dotychczas było wiadomem. Według 
tego udało się im, szczególnie w ostat- 
nich tygodniach, pewną część kół pe" 
litycznych przeciągnąć na swoją stro- 
nę. Między niemi a zwolennikami ne- 
utralnęści rozgrywa się obecnie zacięta 


jasną, że czyni 
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walka. 

Dzisiaj nie można jeszcze na pewne 
wiedzieć, jak wypadnie rozstrzygnięcie 
i czy ewentualnie akcja ta pociągnie 
za sebą wystąpienie Rumunii, 'W każe 
dym razie należy spodziewać się, że 
oczekiwany tu w najbliżsźych dniach 
rumuński poseł na dworze bułgarskim 
Derussi, wróci z ważnemi wskazówka- 
mi, od których zależeć będzie ułożenie 
się stosunków między obu interesowa- 
nemi, sąsiadującemi ze sobą państwa- 
mi, Wobec tego z wielkiem napręże- 
niem oczekują tutaj powrotu posła De- 
russie go. 


- Na Wschodzie. 


Komunikat niemieczi. 
BERLIN. (BTW). Z głównej 
kwatery donoszą d. 14 marca: 


„Nic nowego“. 


- Ofensywa rosyjska. 


SOFIA (BTW.) Prasa bułgarska 
poświęca obecnie dużo miejsca przy- 
gotowywanej ofensywie rosyjskiej w 
Besarabji. „Mir“ pisze, że ofensywa 

_ ta jest już całkowicie gotowa, ale 
nie wierzy w jej powodzenie. ponie- 
waż dowództwo austrjackie zdążyło 
już dostatecznie się umocnić na 
granicy Besarabji. 


Kuropatkin a Ruzskij. 


SZTOKHOLM (BTW.). Rosyjscy 
krytycy wojenni zwracają uwagę na 
sprzeczność między taktyką nowo- 
mianowanego Kuropatkina, będące- 
go zwolennikiem deiensywy, a po- 
wracającego do „władzy Rueskiego, 
który jest zwolennikiem ofensywy. 
Kuropatkin chce się bronić na pół- 
nocy przeciw armiom Hindenburga, 
gdy te rozpoczną ofensywę. Fran- 
cuski generał” Pau radzi irzymać się 
taktyki Kuropatkina. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Z głównej 
"kwatery donoszą d. 14 marca: 


„Naogół niema żadnej zmiany 
„w położeniu. 

Mniejsza potyczka pod Wieltje 
na północ-wschód od Ypres za- 
kończyła się odrzuceniem Angli- 
ków. 

Po jednym samolocie angiel- 
skim zestrzelili porucznik Immel- 


(|. mann na wschód od Arras i na 


zachód od Bapaume. Lotnicy 
są zabici. Porucznik Boelke strą- 
cit dwa latawce nieprzyjacielskie 


PAWEŁ BOURGET 


Dramat w amdulansie. 


(Z pamiętnika chirurga). 


6) 


Mimo to nie mogłem zamykać oczu 


ma uderzający kontrast wzrastającej 


=; starości męża i cudownie rozkwitającej 


|... ambulansu, 


piękności jego młodej żony, Kontrast ten 
rysował się aż nazbyt ostro w surowem 
jasnem świetle szpitalnych sal naszego 
Ona z czółem gładkiem, 
jak marmur, ze świeżą cerą i szkarłat- 


__ memi usty, które uśmiech rozchylał tyl- 


' R | ko, nie żłobiąc najlżejszej 


zmarszczki 
-= w zaokrąglonych płaszczyznach cudne- 
| go owalu, wnosiła w te białe mury 
- świeży wdźięk żywego kwiatu; on wy- 
ślądał przy niej na żyjącą ruinę czło- 


E wieka, Czy małżonkowie zdawali so- 


bie sprawę: że sama obecność ich obok 
siebie podsuwsć musi ludziom nieży- 
czliwym ironiczne uwagi, a przyjacio* 


= łom jak ja, smutne spostrzeżenia ? 


na z pewością nie przypuszczała 
nic podobnego. Z największą prostotą 
traktowała profesora prawie jak córka 
“ojca, troszcząc się o jego zdrowie, za- 
mykając okna, by mu przeeiąg nie za- 


| szkodził, to zmuszając go, by spoczął. 


Ale on! Przypominam sobie teraz do- 


kładnie niektóre spojrzenia jego, gdy 


KURSK ZACGEEBSRA 
poza linią francuską nad fortem 
Marre i pod Malancourt na pół- 
noc-zachód od Verdun Ten o- 
statni artylerja nasza  zburzyła. 
Tem samem obaj oficerowie u- 
czynili niezdatnemi do walki 
już dziesiąty i jedenasty samolot 
nieprzyjacielski. 

Dalej zmuszono do lądowania 
angielski dwupłatowiec do walce 
napowietznej na zachód od Cam- 
brai. Lotników wzięto do niewoli. 


Sprawa memorjału 


niemieckiego. 
LENDYN. (BTW). „Morning 


Post“ donosi z Waszyngtonu, że 
wręczony onegdaj Lansingowi przez 
posła niemieckiego Berastoriia me- 
morjał jest wprowadzeniem całkiem 
nowej w dziejach dyplomacji, pro- 
pagandy, ponieważ zwraca się ze 
swym apelem do narodu samerykań- 
skiego. „New York World“ sądzi, 
że jeżeli Niemcy udowodnić mogą, 
iż Anglja swe statki handlowe u- 
zbroiła dla celów ofensywnych, jest 
obowiązkiem Stanów Zjednoczonych 
energicznie przeciw Anglji wystąpić. 


Naczelny wódz floty angielskiej. 


LONDYN (BTW .). „Times”* pisze: 
„Admirał, sir Robert Lowry, dowo- 
dzący portem wojennym w Rosyth, 
mianewany został naczelnym wo- 
dzem floty angielskiej”. 


Na Południu. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN (BTW). Z głównej kwa- 
tery donoszą dnia 14 marca: 


„Nic nowego". 


hustrja i Portugalja. 


MONACHJUM. (BTW)  „Miin- 
chener Neueste Nachrichten" dono- 
szą z Wiednia, że zerwanie stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy 
Austrją a Portugalją nastąpi w naj- 
bliższym czasie”. 


Parlament niemiecki. 


W  „Kurjerze Poznańskiem“ 
tamy : 

Parlament niemiecki zbiera się dziś 
po dłuższej przerwie do nowej pracy. 
Obrady budżeto»e, niewątpliwie będą 
bardzo ożywione, oraz projekty nowych 
podatków, jak również projektowane 
obciążenia komunikacji w formie pod- 
wyższonych opłat od przesyłek poczto- 
wych, telefonów, telegramów i frachtów. 


czy- 


patrzył ma żonę,  Wyczytać w mich 
można było coś nakształt rozpaczy, a 
czasem podejrzliwość, graniczącą z o- 
krucieństwem. Jakich uczuć doznawać 
musiał ten człowiek, stojący do nieda- 
wna jeszcze u zenitu sił a dziś tak na- 
gle zestarzały, patrząc na rozkwitającą 
w pełnym przepychu urodę tej cudnej 
istoty, która do niego należała. Tu, na 
tem tle szpitalnem, gdzie lada dzień o- 
czekiwano pierwszego transportu ran- 
nych, rysował się już dramat osobisty 
tych dwojga ludzi na tle wielkiego dra- 
matu dziejowego. 


VL 


A teraz przychodzimy do momentu, 
który stał się dla mnie prawdziwym wstę- 
pem do przeczuwanej tragedji, Rozwijać 
się ona zaczęła współcześnie z wielką 
tragedją wojny, a równoległość tych obu 
tragedji nie jest bez znacznnia. Dziś 
dopiero rozumiem głębszą naukę, jaką 
wyciągnąć stąd możne, ze względu na 
zbiorową próbę, przez jaką przecho- 
dzimy w tej chwili jeszcze, gdy to pi- 
szę, Ale wróćmy do rzeczy. 

Byliśmy w połowie sierpnia, to zna- 
czy, że upłynęło już dziesięć dni od 
wypowiedzenia wojny. Ustawiliśmy 15 
łóżek, niezbędcych dla dopełnienia licz- 
by 40 jakiej domagało się Val de Gra- 
ce, yliśmy w nerwowem oczekiwa- 
miu dziejowej katastrofy, a godziny zda- 


czwartek dnia 16 marca 1536 :chu. 
| emma 


Ale niezależnie od wymienionych 
konkretnych zadań znajdzie się Parla- 
ment w położeniu, wymagającem od 
niego wielkiego poczucia odpowiedzial- 
ności. Chwila dzisiejsza jest w całej 
wojnie obecnej niewątpliwie bardzo po- 
ważna. Na zachodzie wielka  ofensy- 
wa niemiecka pod Verdun zmierza 
wszelkiemi siłami do sprowadzenia wiel- 
kiego decydującego przełomu. 

Powiększenie liczby przeciwników 
Niemiec przez przystąpienie Portugalji 
nie jest samo w sobie groźne, ale bez- 
pośredni powód tej nowej wojny — 
konfiskata okrętów niemieckich w Liz” 
bonie za sprawą Anglji — dodał no- 
wych argumentów tym wszystkim, któ- 
rzy głoszą potrzebę bezwzględnego 
prowadzenia walki podwodnej prze- 
ciwko Anglii, widząc w tem jedyny 
środek unieszkodliwienia tego najnie- 
bezpieczniejszego przeciwnika Niemiec, 
Tu wszakże wchodzi w rachubę posta- 
wa Stanów Zjednoczonych, które do- 
4ychczas stanowczo się sprzeciwiają 
wszelkiemu zaostrzeniu wojny morskiej 
i obstają przy swem żądaniu, aby i ło- 
dzie podwodne wobec nieprzyjaciel- 


skich okrętów handlowych stosowały 
się do dotychczasowych przepisów 
międzynarodowych. 


Rokowania z Waszyngtonem, wdro- 
żone memorjałem niemieckim w spra- 
wie uzbrojenia angielskich okrętów 
handlowych, nie są jeszcze ukończone, 
ale narazie z wszystkich enuncjacji 
Wilsona i Lansinga przebija zdecydo- 
wana chęć nie odstępowania od do- 
tychczasowej linii wytycznej Stanów 
Zjednoczonych. 

Dła sfer miarodajnych w Niemczech 
wynika stąd dylemat draźliwy i niełat- 
wy. Zwolennicy niekrępowanej niczem 
walki za pomocą łodzi podwodnych na- 
wołują coraz głośniej do czynów i o- 
świadczają wyraźnie, że Niemcy na ża- 
dne protesty Stanów Zjednoczonych ani 
ich konsekwencje zważać nie mogą. We- 
dług nich winna się rozpocząć bezwzglę- 
dna walka za pomocą łodzi podwodnych, 
ażeby wyspę odciąć od wszelkiego do- 
wozu. Wtedy widmo gospodarczego o- 
głodzenia, które Anglja przeciwko Niem- 
com chciała zwrócić, doprowadzi do 
upadku dumny Albion. 

Z podwójnem napięciem wyczeku- 
ją wszyscy, co na to powie p. Bethman- 
Holweg, jako odpowiedzialna głowa 
rządu. 


Kołó Polskie. 


Wczorajszy „Głos Narodu“ otrzy- 
mał z Wiednia następującą wiadomość: 
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wały się nam jednocześnie za długie i 
za krótkie, Dni bowiem oczekiwania 
dłużą się zwykle bez końca, a gdy na- 
dejdzie spodziewany moment, dziwimy 
się wówczas, że spadł tak nagle. Pize- 
szliśmy najpierw gorączkę nadziei, któ- 
rej, przyznać to muszę, jeden Ortegue 
nie podzielał z nami. Ukrywał zresztą 
przed innymi swój pesymizm, ze mnąje- 
dnak mówił utwarcie. Jezdziłem z nim 
niegdyś na kongres chirurgów do Berlina, 
przypomniał mi więc teraz nasze ów- 
czesne wrażenia. 

— Pamiętasz — mówił do mnie — 
żeśmy powrócili wtedy przerażeni nie- 
mal tem, cośmy tam widzieli. Wyprze- 
dzili nas conajmniej o dziesięć lat w 
przygotowaniach. Rozumiesz sam, jaki 
z tego wniosek. 

~. — M czy masz pan za nic energję 
moralną — zauważyłem na to. 

— Pomyśl sam — odparł — na co 
się zda ta energja przeciw naprzykład 
samochodom. 

Po chwili jednak smugla twarz jego 
wypogodziła się i rzekł wzruszając ra- 
mionami. 

— Dajmy zresztą pokój tej papla- 
ninie. Obowiązkiem lekarza jest za- 
równo znać prawdę, jak ukrywać ją 
przed chorym. 

Łatwiej mu jednak przyszło wygło- 
sić ten program, niż go wykonać. Napróż- 
no Ortegue zmuszał się do objektyw- 
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„W poniedziałek ma odbyć się po- 
siedzenie komisji politycznej Koła pol- 
skiego. Przedmiot narad: sprawa wstą- 
pienia socjalistów do Koła polskiego, 
We wtorek posiedzenie komisji parla- 
mentarnej, na którem komisja politycz- 
na ma złożyć sprawozdanie ze swoje- 
go stanowiska. We wtorek albo w śro- 
dę — data jeszcze nie ustalona — od- 
będą się narady komisji gospodarczej 
z reprezentantami władz centralnych 
u prezydenta ministrów. Przedmiot 
narad; zasiewy wiosenne. W czwartek 
i piątek ma odbyć się plenarne posie- 
dzenie Koła polskiego, zapowiedziane 
na dwa dni. 

Do onegdaj wieczora posłowie so- 
cjalno-demokratyczni nie zgłosili jesz- 
cze urzędowo przystąpienia do Koła”. 


Z piasy. 


Marzenie a rzeczywistość. 


Znany publicysta A, Chołoniewski 
snuje w krakowskim „Głosie Narodu* 
następujące refleksje na temat sira 
szliwej wojny. 


„Lat 2300 minęło, jax w domu Aka- 
demosa snuł Plato swoje złociste ma- 
rzenie o ustroju idealnym, w którym 
rządziliby mędrcy i wiedza. Od tego 
czasu ileż więcej było twierdz, niż 
Akademii, ileż dońośniejszy bywał głos 
ciężko zbrojnego wojaka, niż filozofa. 
Dziewiętnaście wieków minęło, gdy 
pierwszy raz na lądzie Europy rozle- 
gło się wołanie z Nazaretu: „miłujcie 
się!” 

„A oto geniusz ludzki zamieszkał w 
laboratorjum bomb i gazów trujących. 
A oto wszystkie życia dziedziny stały 
się przedsionkami rowów strzeleckich”. 

„Sto pięćdziesiąt lat upływa, jak 
człowiek wielkiej rewolucji przewidy- 
wał w niedalekiej przyszłości wiek złoty. 
W marzeniu markiza Condorceta sta- 
wała na czele społeczeństwa „organi- 
zacja doświadczeń i odkryć naukowych”: 
człowiek nowoczesny miał iść do wal- 
ki już tylko z przyrodą, dzikie i puste 
lądy zostałyby skolonizowane, a ciągłe 
stosowanie zdobyczy wiedzy rzucić 
miało trwałe podwaliny pod kwitnący 
rozwój ludzkości”. 

A oto w r. 1916 Namiestnik Chry- 
stusa musi szał ludzki trzeźwić okrzy- 
kiem, że to przecież dopełnia się sa- 
mobójstwo cywilizacji!“ 


Obwieszczenie urzędowe. 


W nocy z dnia 1 na 2 marca r, b. 
skradziono z zamkniętego pomieszcze- 
nia dworca kolejowego Nowy Będzin 
następujące rzeczy: 20 skrzynek po 


nej oceny; w duszy był zbyt gorącym 
Francuzem, być może podświadomie, 
by oczekiwać spokojnie przebiegu wy- 
padków. On, który dawniej nie zaglą- 
dał prawie do gazet, kupował je teraz 
tuzinami, przeglądał je, czytał. a potem 
rzucał zniechęccny. 

—- Nasze gazety wiedzą tyle — po- 
wtarzał z rozdrażnieniem, że mogłyby 
śmiało wychodzić na biało, a wówczas 
i cenzura byłaby zbyteczna, Ale cze- 


kaj.no — rzekł do mnie pewnego dnia ~ 


— wkrótce będziemy mieć autentyczne 
wiadomości z frontu. Przyjedzie tu Le 
Gallic, wiesz, ten kuzyn mojej żony, 
któregoś spotykał u mnie. Jako inte- 
ligencja, to mierność, ale żołnierz z nie- 
go skończony. Nie powie wprawdzie 
nic zbytecznego, ale zaraz po minie 
jego poznamy, jak tam sprawy stoją. 

rzypomniałem sobie wtedy, żem 
widywał przy stole u Ortegua młodzie- 
niaszka w mundurze kadeta z Saint 
Cyr, a zjawisko to było dość dziwne w 
domu aatymilitarysty, jakim był profe- 
sor. Chłopak był nieśmiały; nie słysza- 
łem prawie jego głosu. Przypadkowe 
tylko dowiedziałem się o pokrewieśń- 
stwie jego z panią Ortegue z niezna- 
cznej uwagi, rzuconej przez jednego z 
rywali słynnego chirurga, który ulżył 
swej zazdrości frazesem : 

(D. c. a). 


maz 2 


-Nr 62 KURJER ZAGŁĘBIA czwartek daia i6 marca 19i6 roku, 


50 sztuk cygar (Pikant) wartości 130 
mk. 10 
(Probilas) wartości 90 m. 


wartości 120 mk. 


mk, 50 fen. 
50 fen, 
wartości 40 mk, 15 butelek rumu war- 
tości 45 mk. Razem 475 mk. Złodziej 
wybił szybę w zakratowanem oknie 
i wdarłsię przez kratę. 


Za schwytanie sprawcy kraazieży - 


naznaczoną została nagroda 50 mk. 
Upraszam o śledzenie i wyczer- 

a pujące wiadomości do I J. 282/16. 
Ceserski adwokat państwowy w Będzinie 


podp. von Frankenberg. 


Ldnia na dzień, 


Z Gosnowca. 
Dn. 16/1. 


R. M. O. 


Wczoraj o godzinie 8 wieczo- 
rem w lokalu R.P.O. przy ul. Fa- 
brycznei Nr. 11, odbyło się ze- 
branie Rady Miejscowej Opiekuń- 
czej w Sosnowcu. Przewodniczył 
delegat R.P.O. dr. Stefan Falkow- 
“ski. 


Po odczytaniu regulaminu o- 
raz instrukcji, ukonstytuowała się 
|*R.M.O. jak następuje: inż. W. Fi- 
u._.pczyński — prezes; inż. Swięto- 
*chow-ki — zastępca; ks. kan. A. 
Bożek, dr. K. Zahorski i p O- 
szczygieł — członkowie. 

' Ponieważ dla R.M.P. otwiera się 
w Sosnowcu olbrzymie pole do 
pracy, której pięć osób w żadnym 
P razie nie będzie w stanie podo- 
ać, zebranie uchwaliło, ażeby 
zwrócić się do R.P.O o powięk- 
= szenie liczby członków Rady Miej- 
scowej do 16. Proponowani są 
następujący kandydaci: ksiądz 
F. Raczyński, pp. A, Kuliński, No- 
, wak, Kucytowski, (robotńik) rejent 
| a y kowski, E. Nowakowski, dyr. 
Warchoł, Siłuszek, Janson, inż. 
Kluczewicz i Olszowski. 

Plan działalności nowej orga: 
nizacji postanowiono szczegółowo 
omówić na następnem zebraniu. 

r. 


— Skon. W Weprszawie zmarła 4, p. 
Marja z br. Broel-Platerów Kurdwa- 
nowska, małżonka pracującego w tutej- 
szych instytucjach społecznych p. Re- 
migiusza Kurdwanowskiego. Nieboszcz- 

a prócz męża osierociła syna i dwie 
córki. Zwłoki pochowano w ubiegłą 
niedzielę w grobie rodzinnym na Fo- 
wązkach. 

— Szkoła gimnastyczna. Władze 
okupacyjne udzieliły mieszkańcowi So- 
snowca p. Wasilewskiemu pozwoleaia 
na otwarcie szkoły gimnastycznej. 

— Wypiek chleba. Wczoraj piè- 
karnie, wypiekające chleb z własnej 
maki, stanęły, wskutek czego chleba nie 
można było kupić. Niektórych pieka- 
rzy za śrubowanie cen pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

— Z Komitetu y bog pI 
Z nęzporządzenia władz ilość kaszy 
została ograniczona wobec czego w 
aklepach Komitetu wydawana będzie 
kasza w następujących ilościach: kaszy 
jęczmiennej pół funta miesięczaie na 
osobę, perłowej ćwierć funta na osobę. 


dostarczono do Sosnowca 84 sztuki 
bydła, Z ilości tej dla Będzina wy- 
dzielono 28 sztuk, dla miejscowego 
żydowskiego Komitetu żywnościowego 
28 sztuk, resztę zaś sprzedano pry- 
watnym rzeźnikom. Komitet żywno- 
ściowy bydła nie nabywszy, nie może 
jatek otworzyć. = 
— Przemycana mąka. Policja miej- 
ska zatrzymała kilka osób z  koszami 
na plecach, zawierającemi rzekomo cu- 
kier. Jak się okazało w koszach prze- 
mycana była mąka. ` 
— Spekulacja śledziami. Od u- 
biegłego piątku spekulenci podnieśli 
cenę śledzi. 


skrzynek po 100 sztuk cygar 
120 pudełek 
po 50 sztuk papierosów (Marynarka) 
80 paczek tytuniu 
wartości 16 mk. 5 puszek smożonych 
owoców (agrest i pożeczki) wartości 12 

3 kopy jaj wartości 22 mk. 
20 butelek wina czerwonego 


— Rozdział transportu. Onegdaj 


-- Koncert Tow. Miłośników Sztu- 
ki Polskiej. W koncercie sobotnim u- 
rządzanym z okazji siedmiolecia istnie- 
nia T-wa, biorą udział: p. S. Peucker 
(skrzypce), B. Pachelski (deklamacja), 
p. Obuchowicz, p. Brzezińska, (akom 
paniament) oraz chóry męskie, które 
pod dyrekcją W. Powiadowskiego od- 
śpiewają szereg pieśni a ella, jak 
również z towarzyszeniem fortepianu. 
Między innemi zostanie wykonany przez 
chór fragment z op. Moniuszki „Flor- 
jan Szary” — solo p. Janusz Borowski, 
Pieśń Franka z 0p. „Flis” — solo p. 
Bronisław Rydzewski, pozatem  usły- 
szymy pieśń p. t. „Chłopca mego mi 
zabrali* napisaną na chór przez miej- 
scowego kompozytora p. Henryka O >u- 
chowicza. Całkowity dochód przezna: 
czono na cel dobroczynny. Bilety na- 
bywać można w księgarni p. Regulskiej 
i S-ka ul. Główna. 

— O wpłacanie kar. Wiele osób, 
skazanych w drodze administracyjnej 
na kary pieniężne, których umorzenia 
władze okupacyjne odmówiły, zwraca 
się do instancji wyższych. Sciąganie 
jednak kar takich wstrzymywane być 
nie może, w wypadkach zaś uwzględ- 
nienia wpłacone grzywny będą oso- 
bom interesowanym w całości zwró- 
cone. 


Z Będzina. 

+ Sprawdzanie paszportów odby- 
wa się dotychczas na szosie Gżzichów- 
Wojkowice Komorne. Czynność ta ma 
być wkrótce dokonywana na szosie 
Będzin-Czeladź Komoracelna Baingow. 

+ Rewolwery. Przy oczyszczaniu 
dołów ustępowych, robotnicy aseniza- 
cyjni napotykają często na wrzucane 
rewolwery, które odaoszą odnośnym 
komisariatom, 

+ Mąka. Przy wejściu do biura 
Komitetu żywnoś.iowego wywieszono 
ogłoszenie, iż mąka na karty chlebowe 
wydawaną będzie w stosunku 2 fun- 
tów na jeden kwit, a nie dwa funty i 
3 łuty jakjest na kwicie wydrukowane, 

-+ W szpitalach będzińskich jest 
obecnie 56 chorych: w szpitalu dla we- 
nerycznych 28 kobiet, w miejskim zaś 
18 kobiet i 10 mężczyzn przeważnie 
ma tyfus i szkarlatynę. Z powodu bra- 
ku funduszów szpitale nie przyjmują 
chorych bez opłaty. 

-+ Kradzież.  Onegdaj w nocy o” 
kradziono skład "manufaktury Dawida 
Rozenbluma przy ul. Sławkowskicj. 
Wartość skradzionego towaru dokład- 
nie nie jest jeszcze obliczoną w każ- 
dym razie przedstawia sumę około 
10,000 rubli. Złodzieje obłowili się głó- 
wnie materjałem jedwabnym. 


Z Dąbrowy. 

+ Z życia robotników. Stowarzy- 
szenie Robotników Chrześcjańskich, któ- 
re na pewien czas podczas wojny za- 
wiesiło działalność, po ogólnem zebra- 
niu odbytem dnia 5 marca jest znowu 
czynne. Zarząd Stowarzyszenia prosi 
wszystkich członków o wnoszenie skła- 
dek miesięcznych obowiązkowo od 1 
marca 1916 r. Składki można wpłacać 
w każdą niedzielę od 3 do 6 popoł. 
w biurze Stowarzyszenia przy plebanii. 


„bl, co na wojnie robią interesy". 


Wychodzący w Tarnowie tygodnik 
„Lud Katolicki“ zamieszcza pod po- 
wyższym tytułem szereg wyroków są- 
dowych, wydanych w ciągu ostatnich 
kilku tygodni, na rozmaitych handele- 
sów w obrębie monarchii austro-wę- 
gierskiej. 

Więc za liczne oszustwa przy sprze- 
daży artykułów spożywczych skazał 
obwodowy sąd w Przemyślu Markusa 
Eisa na 10 miesięcy więzienia, Salo- 
mona i Josla Rubinfeldów na 6 mie- 
sięcy, Schnejdra i Lówenhecka na 4 
miesiące. ` 

Za lichwę żywnościową skazał se- 
nat orzekający wiedeńskiego sądu kra- 
jowego agenta handlowego  Moryca 
Dossa na 14 dni ścisłego aresztu i 
1000 grzywny, a kupca zboża Ozyasza 
Poppera z Brodów na tydzień ścisłego 
aresztu, zaostrzonego jednodniowym 
postem i na 1000 koron grzywny. W 
motywach wyroku podniesiono, że obaj 
skazani wyzyskiwali obecne położenie 
wojenne dla niesumiennych zysków. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Bu- 
dapesztu: Kupiec Moryc „Tischler za- 
warł niedawno z władzami wojskowe- 
mi układ, na mocy którego miał do- 
starczyć zarządowi wojskowemu bydła 
za 6 miljonów koron, Wrzędnicy woj- 
skowi, którzy zamówiony towar odbie- 
rali, zauważyli, że zwierzęta są wzdę- 
te.  Wdrożono zatem ` natychmiast 
śledztwo, które wykazało, że zwierzę- 
tom tym dawano do jedzenia większe 
ilości soli, co spowodowało  opijanie 
się i wzdęcie, a następnie wzrost wa- 
gi. Urzędaików sprytnego / Moryca, 
także żydów, skazano na wysokie kary. 

Za zatajenie zapasów mąki. Z Mi- 
skolcza na Węgrzech donoszą: Aresz- 
towano tu trzech żydów galicyjskich, 
Hermana Niedermana, Pinkasa Kerna i 
Hasza Muellera, którzy skupywali w 
całej okolicy zboże, aby „je następnie 
pokryjomu wywieść do Galicji. Nie- 
dermana skazano na 60 dni aresztu, 
Kerna Muellera na areszt po 30 dni. 

Najwyższy Trybunał w Wiedniu 
zatwierdził wyrok wiedeńskiego sądu 
krajowego, mocą którego skazany zo- 
stał żydowski uchodźca ze Lwowa, Jó- 
zef Himmel, za skupowanie środków 
żywności w celach spekulacyjnych na 
3 tygodnie aresztu i 2000 koron 
grzywny. 

Obecnie toczy się w Wiedniu wiel- 
ki proces przeciwko żydowi węgier- 
skiemu, Morycowi Eiferowi i żonie 
jego, którzy oszukali tysiące rozmai- 
tych ludzi, przeważnie włościan, do- 
starczając im za wysokie ceny naftę i 
rozmsite inne oleje bardzo marne, tak, 
że były nie do użycia, lub też, —mimo 
że pieniądze przedtem pobrali, — 
wcale ich nie dostarczając. 


£ różnych stron. 


m Mianowanie prezesa T. K. Z. 
Władze Tow. kredytowego ziemskiego 
w Warszawie otrzymały zawiadomienie 
urzędowe, że prezesem dyrekcji głównej 
mianowano ziemianina z Poznańskigo, 
p. Żychlińskiego, dotychczasowego na 
czelnika powiatu płockiego. 

C Z uniwersytetu powszechnego. 
Na wykłady uniwersytetu powszechnego 
w Warszawie uczęszcza ogółem 2,000 
słuchaczów. Najliczniej odwiedzane są 
wykłady języka polskiego i arytmetyki. 
Język polski wykładamy jest na czte- 
rech kompletach, arytmetyka na pięciu. 
Przeciętnie na jeden wykład uczęszcza 
od 65 — 70 osób, 

o Centralne biuro pośrednictwa 
pracy ogłasza w pismach warszawskich, 
że w ubiegłem półroczu umieszczono 
ogółem 17,809 robotników, a mianowi- 
cie: na robotach w Niemczech 10,472, 
na robotach w Polsce — 7,337 osób. Z 
ogólnej liczby 4,820 żydów, z których 
na pracę do Niemiec poszło 1,027. 

o Krótkie włosy w szkołach. Ja- 
ko jeden ze środków zapobiegawczych 
szerzeniu się chorób zakaźnych, Urząd 
zdrowia publicznego w Warszawie za- 
lecił za pośrednictwem szkół, krótkie 
strzyżenie włosów u młodzieży szkol- 
nej. Chłopcy zastosowali się chętnie do 
zalecenia, lecz nic nie wskórano z pa- 
mienkami, Sami rodzice oparli się sta- 
uowczo tej inowacji względem córek. 
Władze naukowe ustąpiły i odnośną 
decyzję swą zakomunikowały lekarzom 
stkalnym: 

O 10 tysięcy marek kary nałożo- 
no na gminę Rataje powiatu gostyńs- 
kiego, ponieważ — jak donosi „Lodzer 


Ztg.— niemal wszystkie wsie, należące 


do gminy, udzielały schronienia opry- 
szkom. © 
` D Ze Lwowa. Czytamy w lwow- 
skiej „Gazecie wiecz.*” ; „Jak nas 
z pewnego źródła informują, odkładany 
już tylokrotnie przyjazd władz do Lwo- 
wa, ma nastąpić ostatecznie w dniu 10 
kwietnia. Zwłaszcza w Wydziale krajo - 
veiimp w Białej mają się odbywać „nią 
stanowcze przygotowania do powrotu. 
o Czeskie stronnictwa katolickie. 
Praski „Czech* przynosi oświadczenie 


prezydjów czeskiego stronnictwa chrze- 


ścijańsko-społecznego i narodowej par- 
tji katolickiej, według którego postano- 
wiono połączyć dotychczasowe dwie 
katolickie -partje czeskie w jedno stron- 
nictwo które się będzie oficjalnie 
nazywało „Zjednoczone stronnictwo 


kuacyjne, tułają się na obcej 


katolickie”. Stronnictwo to jest go: 
towe przyłączyć się do koncen- 
tracji stronnictw czeskich i współdzia- 
łać przy utworzeniu ogólno-czeskiego 
wydziału wykonawczego. 

O Rząd rosyjski wobec kapłanów 
katolickich, Pisma rosyjskie podały 
wiadomość, że rząd  wyasygnował 
100,000 rublu na rzecz ewakuowanych 
prawosławnych kapłanów. Orgau pol- 
ski „Życie kościelne" pyta wobec tego, 
co będzie w Rosji z księżmi katolicki- 
mi, którzy usunięci przez władze ewa- 
ziemi 
bez pomocy. 

C) Zmniejszenie liczby świąt. We- 
dług informacji „Now. -Wremia”, do Du- 
my wniesiony został projekt zmnięjsze- 


nia liczby świąt, opracowany już przed 


7 laty lecz wciąż odkładany. Liczba 
dni roboczych ma być według projektu 


tego. ustalona na 305. Przedstawiciele 


wszystkich większych grup poselskich 


oświadczyli się za projektem, który we- 
bec tego niewątpliwie przyjęty zostanie 


przez Dumę, 

c Sprawa zniesienia ograniczeń. 
„Riecz* zapewnia, że najednem z naj- 
blizszych posiedzeń Dumy na porządek 
dzienny wejdzie sprawa zniesienia do- 
tychczasowych ograniczeń wyznanio- 
wych i narodowościowych. Wniosek od- 
powiedni wyszedł od grupy „trudowi* 
ków”. W kołach poselskich zapewniają, 
że do wniosku przyłączą się kadeci o- 
raz znaczna część październikowców. 


Możliwe jest, że wniosek zyska w ple- 
num większość, 


C] „Ustępstwa”. „Kołokoł” półurzę- 
dowy organ synodu, oświadcza, iż rząd 


przez zwołanie Dumy i przez złożenie 


w niej znanej deklaracji poczynił ustęp- 
stwa polityczne, jakie były w dzisiej- 
szych stosunkach dopuszczelae. Wie- 
cej od rządu koła poselskie żądać nie 


mogą. 

|] Posiadłości niemieckie w Ki- 
jowszczyźnie. Gubernator kijowski, hr. 
A. Ignatjew, wydał rozkaz, mocą któ- 
rego kolonistom niemieckim zabrania się 
sprzedawać osobom prywatnym swe nie- 
ruchomości lub jakikolwiek inwentarz ży- 
wyczy martwy. Z drugiej strony osobom 


prywatnym zakazuje się nabywania od 


kolonistów niemieckich wymienionego 


dobytku. Za wszelkie wykroczenia prze- 
ciw temu rozkazowi, winni skazywani 
będe na grzywnę do 3000 rubli lub 3 
miesiące więzienia, zaś sprzedany do- 
bytek zostanie zarekwirowany. 

o Prezydent Dr. Rutkowski. 
„Riecz* z 21 lutego donosi: Jak oka- 
zuje się, mylnemi były pogłoski o prze- 
wiezieniu prezydanta lswowa d-ra Ta- 
deusza Rutkowskiego do Saratowa. O- 


becnie pozwolono mu opuścić Kijów i 


ze względu na nadwątlony stan zdro- 
wia zamieszkać w Nowogrodzie we- 
łyńskim. 

_O Filipescu w Rosji.,Epoca* done- 
si z Piotrogrodu, że b. minister rumuń- 
ski Filipescu dnia 1 marca przyjęty 
został przez szefa sztabu general- 
nego rosyjskiego Aleksiejewa, ministra 
spraw zewnętrznych Sazonowa i wiel- 
kiego księcia Cyryla. Dnia 6 marca 
gipezcu udał się przez Moskwę na 

cont. 

C] Eksport żywnościowy z Ame- 
ryki. Dane statystyczne wykazują, że 
Stany Zjednoczcne wysłały w roku 1915 
do Europy artykułów spożywczych za 
1,000,000,000 dolarów, czyli trzy razy 
więcej niż w roku 1913. 

o Rewolucja w Chinach. — jak 
donoszą pisma rosyjskie — przybiera 
coraz szersze rozmiary. 
przyłączyło się do rewolucjonistów 
20,000 żołnierzy. Groźne rozmiary, przy- 
brał ruch rewolucyjny również w Cho- 
nani, rodzinnej prowincji Juanszikaja, 
Pomiędzy powstańcami znajdęje się też 
wielu krewnych prezydenta. Za poch- 
wycenie wielu rewolucjonistów wyzna- 
czono wysokie nagrody, tak między is- 
mi wyznaczono za głowę ES 
republikanów generała huan-Sís: 
300,000 dolarów. 


Zboże rumuńskie. 


Drugi układ zawarty w Rumunii e 
dostawę 100 tysięcy wagonów zk 
dla Austro-Węgier i Niemiec został jąż 
podpisany. Bukareszteński „Agrarul* 
podaje odnośnie do tego następujące 
szczegóły: r 

„Na mocy tego drugiego układu 
sprzedano Austro-Węgrom i Niemcom 
100 tysięcy wagonów kukurydzy jako- 
też dozwolonej do wywozu ilości psze- 
nicy, jęczmienia i owsa”. 


DOKOŁA WOJNY. 


X Podarki wielkanocne wstrzy- 
-mané; Z rozporządzenia naczelnej ko- 
mendy niemieckiej nie będą w roku 
bieżącym przyjmowane przesyłki z po- 
darkami wielkanocnymi dla żołnierzy 
w pelu, a to ze względu na zbyt wiel- 
kie obciążenie kolei i wobec oszczęd- 
ności wskazanej położeniem gospodar- 
czem. 

X Zakaz wypiekania cissłek. Wo- 
bec stwierdzenia, na podstawie skarg 
niektórych piekarzy, że w wielu miej- 
scach, gdzie odczuwać się daje brak 
chleba, sprzedawane są w wielkiej ilo- 
ści ciastka, dowództwo inaczelne w 
Marehji zabroniło od 13 b. m, wyrobu 
i sprzedawania ciastek, do których 
wchodzi mąka pszenna, żytnia lub kar- 
tofłana, Za przekroczenie rozporzą- 
dzenia grozi kara do 6 miesięcy wię” 
zienia lub grzywny do 1.500 mk. 

x Bojkot ekonomiczny Niemiec. 
„Times” donosi, że w konferencji, któ- 
ra ma się odbyć w Paryżu, celem za- 
watcia układu ekonomicznego dla zboj- 
ketowania Niemiec po wojnie, będą bra- 
li udział również przedstawiciele Japo- 
nii, Belgii i Serbii. 

X Pod ila$ą amerykańską. W 
Berlinie otrzymano z Zurichu list z 
wiadomością, że angielskie towarzystwa 
żeglugi ogłaszają plakatami, na których 
widnieje flaga amerykańska, że okręty 
tych towarzystw będą płynęły pod neu- 
tralną flagą amerykańską. 

X Objaw sympatji. „Neue Zëri- 
cher Ztg.* donosi, że urzędowy organ 
bułgarski „Echo de Bulgarie”, wycho- 
dzący w języku francuskim, rozpoczął 
obecnie także pomieszczać artykuły w 
języku niemieckim. 

x Wodzowie armii rumuńskich. 


Z Budapesztu donoszą do „Lokal An- 


zeigera”: D. 14 kwietnia ma być ogło- 
szona nominacja wodzów armii rumuń- 
skich. Jenerał Averescu ma objąć do- 
wództwo pierwszej armii, jenerał Cotes- 
cu— drugiej, a jenerał Presan— trzeciej. 

X Wobec przeciwników wojny. 
Rotterdamski  „Courant* donosi z 
Londynu, że rozkaz do armii na- 
kazuje utworzenie korpusu nie 
walczących. „Daily News“ dodaje 
od siebie, że ma to być ustępstwo, wo- 
bec sekciarzy, mających skrupuły su- 
mienia, Sekciarze zatrudnieni być ma- 
ją przy kopaniu rowów, grzebaniu po- 
ległych i pracach w stacjach etapowych. 
| X Katastrofa w Rouen. Prasa miej- 
seowa z Rouen we Francji donosi o 
strasznej eksplozji, której uległy dwa 
wagony naładowane amunicją, przezna- 
czoną dla Aaglji. Podczas katastrofy 
zginęło wiele osób, dworzec kolejowy 
został uszkudzony. 

X Ponowne bombardowanie Reims. 
Według informacji otrzymanych przez 
„Frankfurter Ztg.“ z Paryża, dzienniki 
tutejsze donoszą o ponownem, gwał- 
townem bombardowaniu miasta Reims 
przez Niemców. W tygodniu ubiegłym 
padło we wszystkich prawie dzielni- 
cach miasła 66 granatów niemieckich, 

X Najwyższa rada wojenna. „Vos- 
sische Zeitung“ pisze: Z Paryża dono- 
szą pod datą 10 marca: Z 11 człon- 
ków najwyższej rady wojennej utwo- 
rzenej z początkiem wojny, pozostało 
jeszcze na swych stanowiskach zaled- 


TĘATR 


„ZŁacisze” 


R: qq” Wejście od ulicy Iwanśrodzkiej. 


KURJER ZAGŁĘBIA czwartęk dnia 16 marca 1916 roku. 


wie 5 generałów, Jeden jedyny korpus 
posiada dzisiaj jeszcze tego samego 
szefa, którego miał w chwili wybuchu 
wojny. 

X Robuctnicy portugalscy. „Echo de 
Paris” donosi, że do zatoki w Marsylji 
zawinął parowiec portugalski „Portos“ i 
parowiec ,„Cordillieres* przywożąc 2600 
robotników portugalskich, którzy mają 
pracować w fabrykach amunicji, 


X Lawiny na froncie włoskim. 
W strefie włoskich operacyj wojennych 
zdarzyło się kilka wypadków z lawina- 
mi śnieżnemi, W Val Terragnola lawi- 
na zmiażdżyła 9-iu żołnierzy, w Agar- 
dino pięć osób łcywilnych, w Sottogna 


X Valona. W gazecie „Fortnightly 
Rewiew* korespondent wojenny, Price, 
zaznaczył, że Valona jest obecnie waż- 
niejszym punktem niż Dardanele, An- 
glia powinna wszelkiemi siłami poprzeć 
Włochów, ażeby mogli oni utrzymać się 
przy Valonie. 

X Jeszcze rok wojny? Pewien o- 
ficer angielskiego sztabu generalnego 
donosi, że Kitshener podczas swej os- 
tatniej wizyty we Francji miał wyrzec, 
iż byłoby złudzeniem spodziewać się 
zawarcia pokoju jeszcze. w roku bie- 
żącym. Niemcy nie są jeszcze do tego 
stopnia wyczerpane, ani pod względem 
militarnym, ani też gospodarczym, aże- 
żeby były zmuszone starać się o za- 
warcie pokoju. To samo da się rów- 
nież powiedzieć o czwórporozumieniu, 
Kitshener uważa za rzecz pewną, że 
do chwili zawarcia pokoju upłynie jesz 
cze przeszło. rok, 

X Mleko do Niemiec. Amerykań- 
ski Czerwony„Krzyż wysłał niedawno 
przez ambasadora Sharp'a i Page'a za- 
pewnienie do rządów francuskiego i 
angielskiego, że obejmuje kontrolę nad 
rozdziałem mleka kondensowanego dla 
dzieci, dowiezionego do Niemiec i Au- 
strji z Ameryki, jeżeli tylko rządy te 
zwolnią przeisy blokady i zgodzą się 
na ten dowóz. Rząd francuski nadesłał 
odpowiegź, iż z powodów militarnych 
nie może przychyłić się do tej prośby 
i dopuścić mleka do państw centralnych, 
Wielka Brytańia odpowiedzi jeszcze 
nie dała. 


OFIARY. 


Towarzystwo Akcyjne „W. Fitzner i K. Gamper* 
złożyło na ręce ka, Fr Raczyńskiego 5 rb. na biednych 
pobrane od B, I. tytnłem kary. 

Inżynier p, Józef Ohrzanowski złożył 5 rb. na 
listę Nr 105 zamiast powinszowań noworocznych, 

Ns Sekcje Wzajemnej Pomocy złożyli. Doktór 
Bronisław Zieleniewski składka za styczeń r.b, rb. 
9, Urzędniey Towarzystwa Sosnowieckiego część 
składek na cele filantropijne za styczeń rb. 72 65 
= Tadzio Nowicki 1 rb. pi A. Gostomski zb 3 
Władysław Kamieński rb 7. p Kozewetter rb, 1, 

Złożyli bezpoścednio do kasy „&ekoji niesienia 
pomocy głodnym“ przy (hrześcijańskiem  Towarzyś- 

wić Dobroczynności za ozas od 1 stycznia do 1 
marca '916 roku, Bank Hanolowy 200 rb. pp Pfa- 
bowa 60 rb:  Filipczyńscy 10 rb Kołudzcy 15 rb 
Knothe 6 rb, Ponianowscy 6 rb. Telakowscy 6 rb 
Berbecki Leon 5 rb Ks, Kanonik Botek 3 rb Jan- 
kowski 3 rb J. Strzałkowscy 3 rb Ks, Grzeliś- 
ski 1 rp 50 kop Aniela Horkowa i rb 50 kop Fry- 
decoy 1 rb @rose 1 rb Krzymuska 1 rb Maj- 
drowicz 1 rb Nowakowscy | rb Siwikowa 1 rb 
Semlerowa 1 rb Trepka 1 rb Waśniewska 1 rb 
Wasowski 1 rb Wasilkowska 1 rb Krzycka 50 
kop Lewandowski 50 kop QOtrębska 50 kop Graj 
ozyk Józefa 50 kep Geysner 50 kop I. Grabkew 
ski 50 kop Konieczna 50 kop Rejser 50 kop 
kep Krakowiak 30 kop Kram 30 kop Szylińśaa 
ka 50 kop.. s 

Dla uozozenia á; p. Toli Waszezyńskiej na sokoję 

„Opieki nad dziećmi" pzsy Będziśskiem chrzefejaś- 
skiem Tow. Dobreczynności ułożyli p. p. Ropliascy 
rb. 10. pp, Szpikewacy rb, 3. 


Si. Prydecki słożył 1 rb' jiko offarę na ręce 
ks. Raczyńskiego, 
Stejan i Marychaa Mrokowscy zamiast słodyczy 
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u s.ebie na podwieczorku złożyliłna głodnych dzieci 
rubli 3. 

Pref. Arauzkiewicz złczył dla Tow. Debroczyn- 
nności do uznania ks. Raczyńskiego rub.3. 

P. S$. Frydecki złożył ofiarę w towarach na 
kościnłek Serca Jezusowego przy Tew, Dobroczyn- 
ności na stacji rb. 13 kop, 65. 

Bozniowie 5 ej klasy szkoły hondlowej mezkiej 
zamiasń wieńca na frumnę Alfonsa Dyrdy złożyli 5 
rb, 60 kop. do kasy „Towarzystwa pomocy” na wpi- 
sy dla niesamotnych nczniów. 


. Humor i satyra. 


Aktualne przysłowia. 


Nim rzeźnik schudnie, „monopol“ 
djabli wezmą. 


Stanął chlebem karikówze w gardle, 


Powiadały jaskółki, że dobre w ko- 
mitetąch spółki, l 


Potrzebna mamka 
na dobrych warunkach. Mikołajewska 17. Aku- 
szerka Kowalska. 319-3-1 


2 wozy 
ładowne do sprzedania. Wiejska 10 u gospoda- 
rza. 3-1-301 


Pokoje 


umeblowane każdy z oddzielnem wejściem od 
zaraz, Towarowa 11, 306 


Praktyczny kurs buckalterji 
listownie 


opracowany przez Br. Za- 


jączkowskiego nauczyciela 
wszech nauk bandlowżch. 


Starososnowiecka 46. 
Prospekty gratis i franco. 


Jan Sznajder 


z Warszawy 
korektor i stroiciel 


Foitepianów, Fisharmonii i Organów. 


Będzin, dom W-go Wardzichewskieśo 
ul Sączewska Nr. 2. 244 
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DRZEWKA 


sprzedaje i 


W sobotę, dn, 18 marca r. b. 


— dane będą — 


„POWABY GRZECHU“ 


Komedja w 3-ch aktach St. Rey'a. Bilety wcześniej nabywać można u W-go Czechowskiego; ul. Główna 4. 


Za pozwołeniem 'cenzury niemieckiej w Sosnowcu. 


WE EASE BY ISTNE DU ROSZ SI WY ZEBRA 
AW 4 © 
W RA. 
zos 


Sprzedaż detaliczna 
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pięcioletnie b. ładne, z silnemi koronami, po 
60 i 70 kop. sztuka 

koleją wysyła 

Ogród Pomologiczny Doktora Zawady 


W CZĘSTOCHOWIE, ULICA SZKOLNA Nr. 21. 


*r, 62 


Odważny wygrywa! 


WIELKA 
Hamburska Loterja Państwowa 


Olbrzymie szanse zysku daje Hambur- 
ska Loterja Państwowa, której najbliższe 


„ciągnienie odbędzie się w dniach 5 i 6 


kwietnia r. b 


Na 100,000 losów 46020 wygrywa. 
Ewest, największa wygrana 


Miljon Marek 


Są również następujące wygrane :- | 


Mk. 900.000, 690.000, 880.008 © 
870.000, 660.000, 850.000 it. d. 


SPECJALNE 


Mk. 500.000, 300.000, 200.000, 
100.500 i t. d. 


Loterja składa się z 7-u klas. Największa wy- 
grana III klasy ewent. Mk. 70000. Oryginalne 
losy do III klasy wysyła po cenach urzędowych: 


t/a Losu 1/4 Losu 


Marek 15. Marek 30. Marek 60. 


Listę wygranych i sumy wygrane wysyła szyb- 

ko. Urzędowe tabele w języku niemieckim lub 

francuskim będą dostarczone bezpłatnie każdemu 

zamawiającemu. 

wielkie premie wypłaciłem, ostatnio 2 razy w 
jednym roku. 

Zamówienia uprasza się nadsyłać ni. 
zwłocznie do 


J. Dammann, Hamburg% 


Kónigstrasse 25. 
Rok założenia 1851. 36 


on mo g 

© MAMKA c 
|| 
| 


Ja Losu 


| ——— POTRZEBNA ZARAZ ——— 
Wiadomość: u p. Radeckiego kopalria 


„Kazimierz*. 311 Q | 


OWOCOWE 


Już' moim klijentom 7 razy Żh 


